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Dziś nastąpią ważne decyzje w polityce państwa.
Kolosalna zwyżka akcji Banku Polskiego.

Groźne zaburzenia komunistyczne w Warszawie.
Wina, wódki, koniaki, likiery najtaniej poleca F-ma „Zakopane" Moor &  Stachowicz Lwów, Akidemicka 24 —  Sapiehy 25.

Fogtoshi o jionfeim jocli Cziozerino

ŚMIERĆ NA ULICACH MIAST. ,
Wzmagający się wciąż ruch kołowy na  ulicach m iast, coraz bardziej naraża na 
szwank życie przechodniów i wymaga od nich dostosowania się do wymogow
chwili, tj. zwiększenia uwagi i „przepisowego" chodzenia. Podana powyżej rycina, 
wyjęta z w ydawnictwa austriackiego „Touring-Clubu", jaskrawo uprzytom nia czy
telnikom, że śmierć wyciąga swe szpony po każdego, który zagapiwszy się, nie u- 

sunie się na czas przed pędzącym automobilem.

Echa sobotnich demonstracji we Lwowie.
Rozporządzeń e Min. spraw  wewnętrznych.

(Telefonem od naszego korespondenta).

w związku z ewentuainem wstąpieniem Rosji do Ligi Narodów,
Londyn, 20. grudnia. (Tel. G. P.). spraw, m iędzy innymi sprawę wstą

pienia R o. i  do Ligi Narodów. W ko
łach urzędowych Londynu Wiadomość 
powyższa wywołuje w iele wątpliwości, 
przyczem podkreślano, że pobyt Chaos* 
berlaina w  Rapallo m a charakter pry*

Jak donosi rzym ski korespondent 
„Daily Telegrafu**, piama rzym skie po
dają wiadomość, że Cziczerin po ber
lińskich rozmowach ze Stresemannem  
przybędzie do Rapallo dla przedysku
towania z  Chamberlainem szoregn watny.

zuy czyn prz

Warszawa, 20 grudnia. (Z) Mi
nisterstwo Spraw  W ew nętrz
nych w związku z wczorajszymi 
wypadkami we Lwowie, poleciło

p. Wojewodzie zwiększyć środki 
bezpieczeństwa celem niedopusz
czenia do ponownych ekscesów.

?
Niemcy żądają autonomji kulturalnej.

Praga, 20. grudnia. (Tel. G. P.). 
W iększość koalicyjna Senatu przyjęła 
projekt rządowy, który poparli w swo
ich przemówieniach Srohar, Soukpu i 
Brabec. W unii niu niem ieckich kół o- 
bywatelskich senator Modinger zalecał

zastosowanie zasad traktatów tycar- 
neńskich do wewnętrznej polityki cze
chosłowackiej i żądał dokonania rewi
zji konstytucji przy udziale polityków  
niemieckich. Mówca żąda udzielenia 
N um com  autonomji kulturalnej.

Ratują finanse ojczyzny
Paryż, 20. grudnia. (Tel. G. PA 

Cała prasa dzisiejsza zajmuje się pro
pozycją przemysłowców północnej 
Francji, dotyczącą wielkiej pożyczLi w 
wysokości 10 miljarJó.,' iraakuw. —  
Dzienniki uważają propozycję tę za 
bardzo poważną i wyrażają pragnie
nie, aby projekty te zostały jak naj
szybciej zrealizowane. „Petit Journal*1 
i „Figaro1* są zdania, że propozycje te 
w łaściw ie powinny być utrzym ywane |

własnymi kapitałami.
w tajem nicy aż do ich  zrealizowania, 
aby na wypadek niepowodzenia ni« 
spowodowały ogólnego rozczarowania, 
„Ere Nonyelle** pisze, po tym  akcie 
ze strony kół przem ysłowych przyszła  
teraz kolej n a  energiozną działalność 
ze strony parlamenta. „L'onyre“ w zy
w a przem ysłowców całej Francji, aby 
poszli za przykładem przemysłowców, 
północnej Francji.

Przed wojną ongielsho-turechą.
Zdecydowana pos awa Turcji w sprawie Mossulu.
Konstantynopol, 20 grudnia. 

(Teł. G. P.) Pisma tureckie pi
szą zgodnie, że Turcja jest przy
gotowana w kwestii Mossulu tia 
każda ewentualność. Rada mini
strów  obraduje pod przewodnic
twem Mustafy Kemal Paszy w 
pi rmanencjl. W pływ  Rosij so
wieckiej na politykę turecką wzra 
sta coraz bardziej.

Paryż. 20 grudnia. (Tel. G. P.) 
W edług doniesień ,,Chicago Tri- 
bune“ z Angory przedłoży rząd 
Zgromadzeniu Narodowemu re 

zolucję nieprzyjmuiaca 
aroRady Ligi 

Mossulu.
Narodów

decyzje 
w kwestii

ROKOWANIA EKONOMICZNE FRAN- 
CUSKO-NIEMIECKIE.

Parył, 20. grudnia. (Tel. G. PT W związ-, 
ku z podpisaniem przez francuskiego m ini
stra handlu protokołu mającego służyć sa  
pot' taw« dla dalszych rokować ekonomicz
nych francnsko-niemieckich, dowiaduje 
się Agehda Havasa, że protokół przewiduje 
nu jdzy innym i, iż Francja ma korzystać 
s prsywilejów już udzielonych przez Niem
cy innym narodom w zakresie taryf.
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ZASADY POLITYKI SOWIEC

KIEJ ZACHWIANE.
Chcą dojść do Dorozumienia 

z Francja i Angłją.
Moskwa, 20 grudnia. (Tel. G. 

P.) Na posiedzeniu centralnego ko 
mitetu rosyjskiej partii komuni
stycznej przemawiał miedzy in
nymi Stalin, który zaznaczył, że 
zasada unieważnienia długów ro
syjskich z czasów carskich winna 
być i nadal utrzymana, jednakże 
rząd Sowietów mógłby uczynić 
pewne wyjątki od powyższej za
sady w  stosunku ao Anglii i Fran
cji. W  toku rokowań w  tych spra
wach obie strony powinnyby po
czynić wzajemne ustępstwa, po
czerń pretensje b. właścicieli za
granicznych, którym w Rosji skon 
fiskowano majatki, mogłyby być 
zaspokojone w  drodze odpowied
nich koncesji na warunkach, któ- 
reby rząd sowiecki uznał za mo
żliwe do przyjęcia.

1—  o -— .
ROSJA NA KONFERENCJI 

ROZBROJENIOWEJ LIGI NAR.
Moskwa, 20 grudnia. (Tel. G. 

P.) „Izwiestia“ komentują w  ar
tykule wstępnym wiadomość, we 
dle której Liga Narodów posta
nowiła zaprosić Rosje na konfe
rencje rozbrojeniowa. Dziennik 
oświadcza, że rząd sowiecki mi
mo nieufności do w szystkich pro
jektów angielskich jest gotów 
wziąć udział w tej konferencji. 
„Izwiestia“ odrzucają stanowczo 
Genewę jako miejsce konferencji, 
bojkotując w ten sposób Szwaj
carie za uwolnienie mordercy re
prezentanta sowieckiego Wo-
rowskiego. t

 o— —
DEMONSTRACJE ANTYŻYDOWSKIE 

W PRADZE.
Wiadeft, 20. gruduia. (Tej. G. P.) „Neue 

Freie Presse“ donosi z Pragi: Wczoraj przy
szło tu  do demonstracji przeciw Niemcom 
i  żydom. Demonstranci usiłowali wtargnąć 
do budynku redakcji „Prager Tageblatt", 
jednakże bezskutecznie.

Dziś nastąpią ważne decyzje 
w polityce państwa.

Możliwość powrotu Marsz. Piłsudskiego do służby czynnej.

Iw *  w, p|. Mariacki 11.
Z  żałobnej karty .

(Telefonem od naszego korespondenta;.

Warszawa, 20 grudnia. (Z) 
Korespondent W asz dowiaduje 
się, że jutro spodziewany jest 
przyjazd gen. Sosnkowskiego do 
Warszawy, celem ukończenia 
pertraktacji w sprawie objęcia 
przez niego stanowiska szefa 
sztabu.

W kołach parlamentarnych 
sądzą, że na wypadek nieprzyję- 
cia tego stanowiska przez gen. 
Sosnkowskiego, będą poczynio

ne próby powołania na ten poste
runek Marszałka Piłsudskiego. 
Na wypadek zaś powierzenia sze
fostwa sztabu Marsz. Piłsudskie
mu, nastąpiłaby dymisja, na wła
sną prośbę, Min. Zdziechowskie- 
go, z tern jednak zastrzeżeniem, 
że Związek Lud. Narodowy pozo
stałby w dalszym ciągu w koali
cji parlamentarnej, aprobując no
minację Marsz. Piłsudskiego.

Proszę oglądnąć wystawę. Geny niższe niż wszędzie.
W IELKA SPR ZED AŻ ŚW IĄTECZNA

artykułów modnych i obuwia.?£■£* AMERICAN HOUSE biiwjiperias
W ciągu ję d 11 g  3 dnia z 51 zł. na 69 zł.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

losze i Śniegowce 
T reto  rn

wuur»xvwnt» 

G ł ó w n y  s k ł a d

Lwów, pl. Marjacki U.

Warszawa, 20 grudnia (Z) W 
związku z wiadomością o dopusz
czeniu do Banku Polskiego kapi
tału zagranicznego, akcje Banku 
Polskiego -skoczyły w ciągu 21

godziti z 51 zł. na 69 zł. Z wiado
mością ta łącza również ciągły 
spadek dolara, którego kurs dzi
siaj wynosił 9 zł. przy komplet
nym braku zapotrzebowania.

Groźne zaburzenia komunistyczne w Warszawie,
Szarża policji na G tys. t um komunistów.

Są ranni z obu stron. —  Zaburzenia zlikwidowano całkowicie.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 20. grudnia. (Z). Dziś o 
godz. 10. rano  odbył się w W arszaw ie 
wiec, zw ołany z in ic ja tyw y posłów ko
m unistycznych . Na pi. S tarynkiew icza 
zebrały  się tłum y ludzi w celu za m a
skow ania właściwego w iecu kom uni
stów, który odbyw ał się podówczas w 
innem  m iejscu, n a  przedm ieściu W ola, 
obok toru kolejowego. Na w iecu tym  
zebrało się około 6 tys. ludzi, do któ
ry ch  przem ów ili posłowie kom unisty
czni. Poniew aż wiec był nielegalny, J

przeto skonsygnow ana policja piesza 
usiłow ała rozpędzić w iecujących. —  
W skutek jednakże zaatakow an ia  poli
cji gradem  kam ieni i po ran ien ia ciężko 
6 policjantów , w ładze zm uszone były 
zarządzić szarżę policji konnej. S zar
żu jący  p luton policji konnej rozpędził 
b ia łą  b ron ią m anifestan tów  i zlikw i
dow ał całkow icie wszelkie aw an tu ry  
naszych  dom orosłych bolszewików. Z 
pośród, m anifestan tów  jest w ielu ra n 
nych  m niej, lub  więcej ciężko.

Śnili m\ą raltóii w iitel iiji zawodowej.
(Telefonemat własny

Pogranicze sow., 20. grudnia.
Z Moskwy donoszą nam : Na zjeź- 

lzie rad  wojskowych w ygłosił Kalinin  
n iezm iernie znam ienną  mowę, w k tó
rej ponkreślił doniosłe znaczenie war
stw y inteligencji w akcji odrodzenia 
życ ia  gospodarczego Sowietów. K alinin 
ośw iadczył, że przeciwnicy komuniz
mu, uczciw ie wykonywujacy swą pra-

„Gazety Forannej").
ctj zawodową, przyczyniają się w  ten 
sposób do wzm ocnienia ustroju so
wieckiego, wobec czego ich w spółpra
ca jest pożądana. W ośw iadczeniu tern 
dopatru ją się zm iany  w dotychczaso
w ym  stosunku kieru jących  kół bolsze
w ickich do roli i znaczenia w  życiu  
państwowem warstwy inteligencji za
wodowej.

Ś p. Dr. Władysław 3,hi.
Lwów, 21 grudnia.

W czoraj nad ranem zmarł w 
naszem mieście, w  mieszkaniu 
swoim przy ul. Teatyńskiej 1. 7 — 
dr. W ładysław  Jahl, b. poseł na 
Sejm galicyjski, długoletni czło
nek W ydziału krajowego oraz b. 
prezes Stronnictwa dem okraty
cznego w zaborze austriackim.

S. p. zm arły należał do nie
zmiernie zasłużonych zarówno w 
dziedzinie pracy politycznej, gdzie 
zawsze stał na straży ideałów 
narodowych i demokratycznych, 
w  ciągu długich lat swej pracy 
przycżyniając się znakomicie do 
zdemokratyzowania stosunków w  
b. Galicji oraz organizując opinję 
publiczną pod hasłami zdrowego 
postępu.

Szczególniej jednak wielkie za
sługi położył na polu uprzemysło
wienia kraju, kierując przez wiele 
lat departamentem przem ysło
wym w  W ydziale krajowym. Na 
tern polu umiał się ś. p. Jahl prze
ciwstawiać energicznie zakusom 
wiedeńskiego centralizmu, który 
zawsze niechętnie patrzył na 
wszelką pracę, mającą na celu 
w ytworzenie rodzimego przem y
słu w  b. Galicji, traktując nasz 
kraj za rodzaj ,,Barenlandu“, któ
ry miał być zawsze rodzajem pół 
cywilizowanej kolonii, a jedno
cześnie wieczystym  rynkiem zby 
tu dla tandetnej produkcji w ie
deńskiej i czeskiej, zwanej w  swo 
im czasie przysłowiowo „Galizi- 
sche W ahren“.

W alcząc stale i uparcie z tymi 
zakusami, ś. p. Zm arły położył 
dla naszego kraju ogromne za
sługi i przyczynił się do rozbudo
w y rodzimego przemysłu.

Należy również zaznaczyć, że 
ś. p. dr. Jahl, w raz z szeregiem 
innych wybitnych członków 
Stronnictwa Demokratycznego, 
był jednym z założycieli „Gazety 
Porannej11 i „Gazety Wieczornej11, 
które to w ydaw nictw a z czasem 
przerodziły się w  dzisiejsze nasze 
wydawnictwo, zawsze otaczahe 
niezwykłą przyjaźnią przez ś .  P , 
Zmarłego.

Śmierć ś. p. dr. W ładysław a 
Jahla wzbudziła powszechny żal 
całego naszego społeczeństwa, 
żal ten tow arzyszyć bedzie stra
pionej rodzinie w dniu pogrzebu u 
trumny Zmarłego.

STRZELANINA W  NOCNYM KABA
RECIE WARSZAWSKIM.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warazawa, 20. grudnia. (Z). W czo

rajszej n o ry  doszło do w iększej awan
tury, zakończonej obustronną strzela
niną w now ym  kabarecie „Oaza". A- 
w an tu rn icy  zerwali urządzenie telefo- 
nicze, chcąc w len sposób uniem ożli
wić zaw ezw anie policji. W krótce jed
nak nadbieg ła policja i zlikwidowała  
krwawe zajście, aresztu jąc w szystkich 
aw anturn ików . -
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Z e  sportu.

Pierwsze rozgrywki hockeyu na lodzie.
Pogoń-Hasmonea 8:0 (0:0, 1:0); lechja-Dror 3:0 (1:0, 2:0).

wielu ciekawychLwów, 21 grudnia.
Inauguracja sezonu hockeyo- 

wego na lodzie omal że nie uległa 
kaprysowi pogody. O stry mróz, 
trw ający od szeregu dni, ustąpił 
nagle miejsca odwilży, która spra 
wiła wiele trosk amatorom spor
tu zimowego. Na szczęście taiła 
lodowa na „Świtezi" nie dała się 
i pierwsze rozgrywki o mistrzo
stwo Lwowa w hockeyu na lodzie 
doszły do skutku.

O formie i poziomie graczy 
względnie drużyn trudno dzisiaj 
już coś pozytywnego powiedzieć.

Chwilowo jesteśmy świadkami 
pierwszych kroków i poczynań, z 
których z czasem się coś bardziej 
realnego skrystalizuje. Hockey na 
lodzie należy do gier bardzo emo
cjonujących, ale też i nadzwyczaj 
trudnych. Już samo opanowanie 
techniki staw ia gracza przed nie- 
łatwem zadaniem, które zwię
ksza się jsszcze o tę trudność, iż 
gra toczy się nie po solidnej sko
rupie ziemskiej, do której od dzie
ciństwa jesteśmy przyzw yczaje
ni, lecz po śliskiej tafli lodowej. 
Jest rzeczą łatwo zrozumiałą, iż 
w  tego rodzaju warunkach pierw 
szorzędną rolę odgrywają nietyl- 
ko „mądrości14 techniczno-takty- 
czne, ale przedewszystkiem zu
pełne opanowanie jazdy na łyż
wach. Podobnie jak opanowanie 
ciała jest u każdego piłkarza w a
runkiem sine quo usu, tak też 
swobodne, zupełnie pewne poru
szanie się na lodzie nie może two
rzyć dla ghacza hockeyowegc 
żadnej kwestji. Dlatego też adep
tom sportu hockeyowego dzisiaj 
już zalecić możemy przedewszy
stkiem —trenning w  jeździe! Bły
skawiczne zwroty, momentalne 
zatrzym yw anie się, szybka zmia
na kierunku — w szystko to nale
ży do abecadła hockeyowego. Z 
dziedziny techniki najważniejszą 
rzeczą jest stoppowanie i utrzy
mywanie krążka tuż przy lasce. 
Taktyka przypomina w grub
szych zarysach piłkę nożną. P rze 
dewszystkiem więc pamiętać na
leży o współpracy zarówno gra
czy, jak i poszczególnych linji. 
Niestety właśnie pod tym wzglę
dem drużyny nasze wczoraj naj
bardziej grzeszyły, wskutek cze
go dochodziło do „kup“. mogą
cych łatwo doprowadzić do nie
przyjemnych kontuzji. Jak wspo
mnieliśmy, są to pierwsze kroki, 
to też do zespołów nie mamy pre
tensji, jednak dobrzeby było z 
miejsca unikać niewłaściwości i 
Usterek, by z czasem nie prze
mieniły się w stałe narowy.

Pierw sze rozgrywki o mistrzo
stwo przyniosły zasłużone zw y
cięstwo Pogoni nad Hasmoneą w

Dla cierpiących na zatwardze
nie. Powszechnie znane ze swej 
skuteczności pigułki francuskie 
feCascarine Leprince“ znajdują się 
w  sprzeda*v w? wszystkich ap
tekach i składach aptecznych.

7666

stosunku 6:0. Przew aga niebies- 
ko-czcrwonych stale w zrastała i 
w ostatnim etapie doprowadziła 
do katastrofy „biało-niebieskich".

Również zwycięstwo Lechji 
nad Drorem w  stosunku 3:0 było 
zupełnie zasłużone. Lechja’ miała 
stałą przewagę w e wszystkich 
częściach gry.

Publiczność naogół dopisała. 
Uważamy, iż byłoby wskazanem 
ograniczać się do pojedynczych 
zawodów, gdyż dwugodzinne 
przebywanie na widowni nie na-

napewne
stręczy.

Od-

N. S.

WALNE ZGROMADZENIE PZN-n.
W ykluczenie prasy z  eali obrad.
W sobotę i niedzielę odbyw ało sic 

w  K rakow ie nadzw yczajne w alne zgro
m adzenie PZN-u. N a zebran iu  powyż- 
szem  zaszedł n iebyw ały  fak t w yklu
czenia przedstawicieli prasy z sa li o- 
brad. Postępow anie powyższe zasługu 
je n a  jak  najostrzejsze napiętnow anie. 
Nie w ątpim y, iż now opow stały ogólno-

leży d ó  zbytniej przyjemności i | polski Zw iązek dziennikarzy i publicy

Z n a n y  od roku 18 8 7

H I .  I N  K. i  t  KOZIOŁ
Lwów, Dominikańska 3

poleca na święta znakomite wina francuskie
z pierwszorzędnych winnic po cenach •

•

WINA BIAŁE i’ WINA BURGUNDZKIE;
G raves Excelsior zł. 5.— Białe:
B arsac „ 7.— C hablis zł. 5.—
S auterhes „ 7.— M ersault 7 —ii 1 *

H aut-S auternes „ 7.60 Czerwone:
G rand H aut S au tem es z roku Mac on zł. 5.—

1916 „  10.— Cham bertin „  7—
WINA CZERWONE: Pom m arol „ 7.50

Medoc zł. 5.—
Cios Vongeor „ 9.50

St. Ju lien  „ 6.— WINA REŃSKIE:
C hateau G ruaud L arose „  7.— H erm itage I-er Crii zł. 7—
C hateau Pontet C anner „ 7.50 C hateau neuf Du Pape „ 6.80

0R# Wina m sza ln e  p ie rw sz e j ja k o śc i w  cen ie
Zim 5 .40 za  litis !

®  3®  0 ®  3  3  3 ®  ®  ®  ®  3 ®  !■ ®  ®  ® ®  ®  ®  3 ®  SB H N

N a  ś w i ę t a !
po leca

po cenach um arkowanych
wina, wódki, likiery, drób, zające 

oraz różne delikatesy
HA&DEL G EU K A IEIÓ W

J A G E R
til. ś w .  M i k o ł a j a .  1 1 .

stów sportow ych zajm ie odpowiednio 
stanowisko i potrafi p. t. delegatów  pil 
karskich  przekonać, iż tabakiera jest 
dla nosa. Społeczeństw o łożące ni 
m ałe sum y n a  u trzym an ie  piłkarslw ;: 
ma prawo domagać się dokladych in 
formacji o stosunkach i kontroli pracy 
wysokich władz piłkarskich.

Obrady największej magistratnry 
sportowej nie śm ią przem ienić się w 
tajny konwentykel. O ile p. t. delegaci 
sądzą, iż w  ten sposób ukry ją  b rudy  i 
św iństw a, jakich w  PZN-ie dość się 
nagrom adziło, to zapew niam y ich, U 
się m ylą!

Nie wątpimy, iż  skandaliczna ak
cja PZPN-n spotka się z jednolitym  
frontem całej prasy sportowej Polski!

N. S.
Z NARCIARSTWA.

Bezpłatny kurs jazdy na nartach
dla początkujących (pań i panów ) u- 
rządza sekcja n arc iarzy  I. L. K. S. 
.,C zarni". P ierw szy dzień ku rsu  w nie 
dzielę, 20. bm. Zbiórka o godz. 10-tej 
przed Szkołą Przem ysłow ą. Dalszy 
ciąg ku rsu  w  poniedziałek, 21- bm . i 
w torek, 22 bm. o godz. 2:30.

Zamówienia na kwatery w Sław 
sku n a  okres św iąteczny  przyjm uje 
Sekcja arc iarzy  I. L. K. S. „C zarni" 
we w torek 22 i w  środę 23 bm. w  cza- 
się od 6.30—7.30 wieczorem  w  lokalu 
k lubu przy ul. Rutowskiego 8, I. p. 
P ierw szeństw o m ają członkowie, k tó
rzy  zap łacili już w kładkę n a  sezon b ie
żący, co rów nież jest w arunkiem  do u- 
zyskan ia  zniżek członkow skich.

Program Sekcji Narciarzy I. L. K. 
S. „Czarni" n a  okres św iąt Bożego N a
rodzenia w S ław sku obejmuje dw a 
czterodniow e kursy  n arc iarsk ie  dla 
w praw nych  i początkujących (pań  i 
panów ), początek obu kursów  26 bm. 
Prócz tego odbędą się zaw ody, obej
m ujące bieg zjazdowy, bieg z przesz
kodam i, konkurs pięknej jazdy (sla
lom) dla pań i panów.

D nia 31. g rudnia odbędzie się z a 
baw a sylw estrow a. Przez ca ły  okres 
św ią teczny  odbyw ać się będą codzien-, 
nie pod kierow nictw em  członków  Sek
cji krótsze i dłuższe wycieczki, ■ i

Wręczenie nagrody „Gazety Porannej".
Lwów, 21 grudnia.

Oficjalne zakończenie turnieju 
połączone z uroczystem wręcze
niem nagród odbyło się dnia 20 
bm. popołudniu, przy udziale 
wszystkich niemal zawodników. 
Na uroczystość tę przybył rów 
nież n. J. K. Link, redaktor mie
sięcznika „Szachy".

Zebranie zagaił p. radca inży
nier Arnold Kolischer, dziękując 
przedewszystkiem Prezydjum 
miasta Lwowa, które co roku — 
w zrozumieniu wartości szlachet
nej gry szachowej — dotuje tur
niej ten nagrodą honorową, na
stępnie redakcji „Gazety Poran
nej" za ufundowanie wartościo
we.! oa5»rndv

Z kolei p. Rychłowski wręczył 
zwycięzcy p. radcy K. Moraw
skiemu imieniem redakcji „Gaze
ty Porannej" cenną premie w po
staci złotego zegarka, składając 
serdeczne życzenia wybitnemu i 
zasłużonemu szachiście. Prokura
tor Bizub imieniem Klubu „Het
man" składał gratulacje zwycięz
cy za tak dzielną obronę barw te
go Klubu, z łona którego wyszedł 
również i drugi z rzędu zwycięz
ca p. I. Popiel. Dq życzeń przyłą
czył się również i p. K. Funken- 
stein, zeszłoroczny mistrz Lwo
wa.

W  gorących krótkich słowach 
podziękował radca Morawski, 
witt-aiaiac nadzieje, że turniej te a

pobudzi do emulacji młodszą ge
neracje szachistów, z której, da 
Bóg, wyjdzie niejeden mistrz go
dny stanąć w  szrankach nawet 
międzynarodowych.

Zebrani wyrazili wreszcie sło
w a podzięki p. radcy Kolischero- 
wi, temu prawdziwemu mecena
sowi gry szachowej, który, na 
każde zawołanie służy chętnie 
pomocą i swą doświadczoną radą.

Uroczystość zakończyła się 
wspólną fotografia wszystkich u- 
czestników, ze zwycięzca tego
rocznym p. Morawskim i zeszło
rocznym mistrzem p. Funkenstei- 
nem na czele.

Kr.
L O l . i l - . * ,
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Doniosły czyn publicystyczny.
Miasto Lwów na wiifawni Świata.

Lwów, 20. grudnia.
(jp.1. Zainteresow anie kulturalnego 

Zai hodu Polską, au ten tyczne informu- 
w anie go o naszem  życiu  politycznem  
i gospodarczem , o naszych  zasobach 
n a tu ra ln y ch  i o naszej energji w y
tw órczej, o naszej sztuce i literaturze, 
jest d la  naszego młodego państw a 
sprawą niezmiernej doniosłości, zw ła
szcza, że n ie  b rak  elem entów, które 
zorganizow ały  z w ielkim  nak ładem  e- 
nergji i środkuw m ate ria ln y ch  n a  w szy
stk ich  w ażnieiszych  placów kach  za 
g ran icznych  wrogą nam propagandą. 
S łow em  i pism em  wrogowie nasi usi 
łu ją  poniżyć n as  w oczach k u ltu ra ln e 
go św iata, poderw ać zaufan ie  do n a 
szych  poczynań, poddaw ać faktom  
najn iekorzystn ie jszą d la  nas  in te rp re
tację.

Ze strony polskiej, poza naszą  ofi 
c ja lną  reprezen tacją  zagran iczną, do
tychczas n iezm iernie m ało przeciw 
działano tej robocie, k tó ra  przyniosła 
n am  już i p rzynosi ciągle niepoweto
w ane szkody.

To też z p raw dziw em  uznan iem  i 
zadow oleniem  zostało przyjęte w sfe
rach  dobrze m yślących , gdy z p o czą t
k iem  b. r. grono ludzi dobrej woli w 
W arszaw ie przystąpiło  do założenia 
pism a p. t. „La Messager polonais" — 
„Zwiastun- polski“ . T ytu ł tego pism a, 
w ydaw anego w  języku francusk im , ja 
ko najdostępniejszym  dla całej zagra
nicy, najlepiej objaśnia cele, jakie m u 
przyśw iecają. Ma ono nieść w ieść o 
Polsce caiem n światu, m a być rzecz
nikiem  jej potrzeb, św iadkiem  jej rze
te ln y ch  usiłow ań dorównania kroku 
w  pochodzie wszystkich narodów ku 
ideałom  piękna, prawdy i  dobra, m a 
być nam  puklerzem  przeciw  zatru tym  
grotom naszych  nieprzyjaciół.

1 trzeba  p rzyznać, że pism o, pozo
sta jące  pod redakcją p. J. Soitana, 
dzięki w spółpracy  pierw szorzędnych 
naszych  polityków  i publicystów , stoi 

i za iste  n a  w ysokości swojego zadan ia  
i  jest n iejako d la  zagranicy kated ra  
w iadom ości o życ iu  polskiem.

Ze w zględu n a  ten ch a rak te r w y
daw nictw a, należy  podkreślić ze szeze- 
gólnem  zadow oleniem  i uznan iem  ideę 
Centrali korespondencyjno - reklamo
wej, załoionej przy Towarzystwie 
Dziennikarzy Polskich w e Lwowie. 
C en tra la  ta , pozostająca pod w y traw 
nym  kierunkiem  zaszczytnie znanego 
». lw ow skich ko łach  przem ysłow ych 
dyrektora Wiktora Kasprzyckiego, o- 
ra z  w iceprezesa Tow. D ziennikarzy 
polskich K arola Kncharskiega i sekre
ta rz a  Tow. d ra  Kazimierza Hartleba 
zasłuży ła się już nader w ydatnie n a 
szej publicystyce, jakoteż in teresom  za
w odow ym  dzienn ikarstw a polskiego. 
Do tak ich  chw alebnych  zam ierzeń  n a 
leży zaliczyć bardzo szczęśliwa in icja
tyw ę zainteresowania wyda' .n .ctw a  
„Me* ge ■ Polouait" miastem Lwo
wem . Dzięki tej in ic ja tyw ie i w spół
pracy  C entrali korespondencyjno-re- 
klam ow ej w ydaw nictw o powyższe po
święciło jeden z ostatnich swoich nu
merów spec, .Ir i- naszemu m iasta.

N um er ten  p rz e d s ta w ia  się zaist*  
w sp a n ia le  ta k  Dod w zg lędem  ze s ta w ie 
n ia , u k ła d u  i o p ra c o w a n ia  tek s tu , jak  
pod w zg lędem  g ra f ic zn y m  i te c h 
n iczn y m , w  czem  ró w n ież  niem ałą  
cząfć z s iłn g i przypisać na’e iy  Iwo - 
skie) Centrali korespondenoyjno - re
klamowej.

W num erze tym  pod nagłówkiem

■  pism a, na ty tu łow ej karcie w idnieje I  
w ielkiem i głoskam i napis „La ville de 
Lwow“ —  „M iasto Lw ów “, a  poniżej 
w spaniale w ykonany portret prezyden
ta Józefa Neumanna w  stroju narodo
w ym  z insygn iam i w ładzy, o raz  p ięk
na p an o ram a m iasta.

W tekście artyku ł w stępny zaw ie
ra  opis m iasta pod względem  położe
nia, h istorji, sta tystyki. A rtykuł daje 
w szechstronny obraz patrjo tyzm u Lwo
w ian, ich  p rac n a  polu k u ltu ra lnem  i 
gospodarczem . D opełnieniem  pierw  
szego a rty k u łu  jest pięknie opracow a
ny  szkic „O przeszłości Lwowa" pió
ra  dra Aleksandra Czołowskiego. Dr. 
Karol Badecki daje opis n a jcenn ie j
szych zabytków  arch itek ton icznych  
m iasta . O Miejskich Zakładach elek
trycznych pisze dyrektor Marjun 
Dziewoński Dyr. Kazimierz Zerdecki 
pisze o Mi :jskim Zakładzie gazowym, 
dyrektor Adam Krzysztaiowicz o Rze- 
źi .i miejskiej, dyrektor Stanisław  A- 
leksandiowicz o Zakładach wodocią
gowych.

Nadto znajdujem y w  num erze opis 
Sp. akc. Browarów lwowskich, szkic 
działalności Galicyjskiej Kasy Osz. 
czędnoaci itd. ’ l

W szystkie te  artyku ły  są dooełnio- 
ne  przez w spaniale  w ykonane ilu 
stracje. Obok w ym ienionego już port
re tu  p rezyden ta  N eum anna w idzim y 
podobizny w szystk ich  wiceprezyden
tów, oraz portre t dyrek to ra A rchiw um  
miejskiego dra Czołowskiego, dalej 
w spaniałe  zdjęcie najpiękniejszych 
gm achów, kościołów i zabytków  sztu
ki we Lwowie, zdjęcia m iejskich Z a
kładów  przem ysłow ych i ich u rzą 
dzeń itp.

Obok części redakcyjnej na spe
cjalną nwagę zasługuje częśfi rekla
mowa num eru , w ykonana przez w y
m ienioną Centralę korespundencyjno- 
reklamow^ Tow. Dziennikarzy pol
skich.

Przejrzysty  uk ład  tekstu, ogłosze
nia, ujęte w ozdobną ornam entykę, 
znakom icie służą  celom  rek lam y, a 
równocześnie p rzyczyn ia ją  się do pod
n iesien ia  estetycznego wyglądu pisma.

Dzięki n ienagannej technice rek la 
mowej C entrali koresp. reklam - lw ow 
ski nnmi r „Messager polonais" m oin  
śm iało na fornm mirdzynarodowem  
zająć m ieisce obok tak wysoko stoją
cych pnblikacyj zagranicznych i w y
trzym ać z  n iem i porów nanie...

Kwintesencja biurokratyzmu.
Praga, w  grudniu. 

Przepis dostarczenia adresa
towi wezwania urzędowego bądź 
co bądź spełnił — jak opowiada 
„Prager P resse“ — pewien urzęd 
nik tak skrupulatnie i dosłownie, 
że zasługuje niezaprzeczenie na 

tytuł idealnego biurokraty. 
O trzym awszy polecenie dorę

czenia wezwania urzędowego, su 
mienny ten człowiek napotkał 
wiele trudności. Przedew szyst- 
kiem dowiedział sie, że adresat 
umarł. To jednak nie pow strzy
mało go od spełnienia obowiązku, 
przeDis bowiem urzędowy powia
da, że w  razie opuszczenia dane
go domu przez adresata, należy 
się dowiedzieć, gazie zamieszkał

i tam zanieść mu oozew.
Gdzież mógł zamieszkać po

szukiwany, jeżeli nie na cmenta
rzu miejskim? Tam też skierował 
bez wahania swe kroki skrupulat
ny urzędnik. Na cmentarzu przej
rzał szeregi nagrobków i w resz
cie, znalazłszy nagrobek poszuki
wanego, z całem nabożeństwem, 
cichutko — jak przystoi w miej
scu tak poważnem —

zapukał do grobowca, 
położył na nim z całym szacun
kiem pozew i zapisawszy fakt ten 
w  swej książce służbowej, opu 
ścił cm entarz z przeświadcze
niem, że spełnił święcie swój o- 
bowiązek.

M M  ojnowsba o zoologia.
Londyn, w grudniu 

(B) Jednym z najwybitniej
szych krytyków  literackich An
glii jest Sir Edmund Gosse. Z o- 
kazil jubil. sędziwego krytyka 
odbył się niedawno w  Londynie 
bankiet, w  którym wzięło udział 
wielu w ybitnych przedstawicieM 
nauki i literatury. Podczas tego

bankietu opowiadał Gosse nastę
pującą anegdotę: Ojciec Gosse‘a
był znakomitym zoologiem. Zoo
logia tak dalece wypełniała mu 
życie, że w  pamiętniku swym  na
pisał z okazji urodzin syna co na
stępuje: „Emma urodziła syna. — 
Otrzymałem sześć wspaniałych 
zielonych jaskółek z Jamajki".

Kansda »  rojem emigrantów.
Londyn, w  grudniu.

(B) Minister Kanady, którego 
resortem są specjalnie spraw y e- 
migracyjne, oznajmił w  ostatnim 
swym oficjalnym komunikacie, że 
będzie się on starał wszelkiemi si
łami, aby o ile możności popierać 
emigrację do Kanady. Kanada bo
wiem może pozwolić na roczny 
wjazd 200 tysięcy robotnikow

rolnych. W  Kanadzie mimo dłu
goletniej kolonizacji olbrzymie 
przestrzenie leżą jeszcze odło
giem i wprost proszą sie uprawy 
rolnej. Apel ministra kanadyjskie
go spotkał sie w  społeczeństwie 
angielskiem z żywem echetn, mi
mo, że Anglicy mają jeszcze inne 
możliwości emigracyjne.

Słpajh lokatorów.
Katastrofa ekonomiczna w  Niemczach.

Berlin, w grudniu.
(B) Z nam iennym  przykładem  fa

ta lnej sy tuacji ekonom icznej w Niem
czech jest fak t n as tęp u jący . Oto w  sto
licy państw a, w  Berlinie lokatorowie 
zaprzestali prawie zupełnie płacić 
czynsz. S um a zalęgłych czynszów  do
szła do zaw rotnej w prost w ysokości 4 
i pół m iljona m arek  złotych. N a 80 ty 
sięcy domów berlińsk ich  n iem a p ra
wie żadnego, którego w szyscy lokato
rzy p łacjliby  czynsz. A jeśli idzie o lo
katorów  p łacących  punktualn ie , to w 
całym  Berlinie istn ieje ty lko jeden 
dom, którego m ieszkańcy  w szyscy re
gu larnie u iszczają  należytość na w y
najęcie m ieszkania. W idać z tego, ja ■ 
kie pow ażne ślady  pozostaw iła w  Niem 
czech s traszn a  zm ora w ojny. Z ran , 
zadanych  przez wojnę, n ie  w yleczą 
się N iem cy naw et za  la t  k ilkadziesiąt.

Odroczenie iiarj śmierci 
na ZS lat.

Nowy Jork, w rrruaniu.
Dziwne zaiste są praw a Ame

ryki. Stosując się bowiem do pa
ragrafów kodeksu karnego, odro
czono egzekucję znanego bandyty 
i zabójcy na 25 lat.

Bandyta ten, za zabójstwo po.* 
pełnione w  stanie Connecticut, zo
stał skazany przez trybunał tego 
stanu na karę śmierci. Egzekucja 
miała być wykonana 3 ■grudnia. 
Adwokaci skazanego przypo
mnieli sobie, że ich klijent przed 
zabójstwem zbiegł z więzienia, 
gdzie z zasądzenia przez trybunał 
federalny miał do odsiedzenia 25 
lat. Ponieważ jednak orzeczenia 
trybunałów  stanów - -  ustępują 
przed orzeczeniem trybunału fe
deralnego, dlatego też bandyta ten 
będzie musiał odsiedzieć najpierw 
25 lat więzienia, poczem źasiądzią 
na fotelu elektrycznym.

—  o -

Stara „bujda" 
w nowem wydaniu.

Piotrków, w grudniu.
(+ ) „Dziennik Piotrkowski** 

pisze: „Rząd polski zajął się spra-j 
wą rodziny Horowitzów z Piotr
kowa, która dochodżi swych praw 
do dwustu milionów dolarów, 
spadku po zmarłym w New Jorku 
biskupie Martinim. Martini był ży
dem z pochodzenia, prawdziwe 
jego nazwisko było Mojżesz Ho
rowitz. Umarł w  roku 1883. Był 
jednym z głównych akcjonarju- 
szów „Mackay Postał and Tele
grach Co." i miał liczne udziały w  
kopalniach złota w Kalifornii ̂ oraz 
kampaniajch kolejowych. Cały 
swój majątek, przedsta „ !ająiy 
podówczas w artość 35 milionów 
dolarów, zapisał swym trzem 
braciom**.

y g r  P R A K T Y C Z N E
! 0 ARKI NA GWIAZDKĘ
polata Firma a n t o n  e g o  u w ie r y

Jj w o w , ul. H a liu U a  lO.
Filja w T auopolu . Filja, w Stryju.
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TEATR WIELKI:

Poniedziałek 21. bm. „Tannhauser".
W ystęp M. Sowilskiego. Ceny zniżone. Po
czątek o godz. 7.

Wtorek 22. bm. „Pan M inister". P re
miera. Ceny zniżone.

TEATR NOWOŚCI:
Poniedziałek 21. bm. „Panienka z m a

gazynu". Ceny zniżone.
W torek 22. bm. „M arietta". Ceny zn i

żone.
Środa i  czwartek teatr zamknięty.

 O-----
Osobiste. Wczoraj, w  niedzielę, 20. gru

dnia, odbył się ślub dr. Jakóba Bickelsa 
Z p. Julją W ittlinówną.

Komisjs organizacyjna Centralnego 
Związku podoficerów rezerwy Rzpltej Pol
skiej (W arszawa, Aleje Jerozolimskie 27), 
wzywa ogól podoficerów rezerwy, by w 
każdym powiecie, w każdem mieście two
rzyli komitety organizacyjne, celem o- 
chrony interesów podoficerów rezerwy. 
W szelkich w yjaśnień udziela centrala w ar
szawska.

Uruchomienie agencji pocztowej 1 sL
Nowotaniec. Z dniem 1. stycznia 1926 u- 
ruchom ia się w miejscowości Nowotaniec, 
powiat Sanok, agencję pocztową we w szy
stkich działach służby pocztowej.

O usunięcie wagonów pasażerskich t. m. 
„bokówek". Na linji Lwów—Chełm—'War
szawa kursują ciągle stare wagony pruskie 
bez korytarzyków, t. zw. bokówki. S tano
wią one niebezpieczeństwo zarówno dla 
personalu, jak i dla podróżnych przez u- 
łatw ienie bandytom  napadów i rabunków. 
Najwyższy czas, by na jednej z głównych 
arteryj komunikacyjnych Polski znikły te 
niebezpieczne przeżytki, które mogłyby 
kursować z dobrym skutkiem  n a  jakichś 
linjach podmiejskich czy bocznych i po
jaw iły się n a  ich miejscu wagony C l ,  C E z  
Przechodem bocznym i BI.

Placówka Związku Hallerczyków w Gru
dziądzu, chcąc uczcić pam iętną chwilę 
wkroczenia Wojsk Polskich do miasta, 
wydaje album  p. t. „Grudziądz 23. stycznia 
1920 r.“ . Zarząd Placówki uprasza w szyst
kich towarzyszów broni, którzy brali udział 
w przejęciu Grudziądza, a  mianowicie Hal
lerczyków z grupy gen. Pruszyńskiego, 
wojaków z 64 (grudziądzkiego) pułku pie
choty, z Krechowieckich ułanów i z D. O 
Gen. Pomorze, aby zechcieli niezwłocznie 
podać: 1) imię i  nazwisko, 2) szarżę, 3) od
dział, 4) adres. Pożądane są bardzo zdjęcia 
z owych zdarzeń, w rażenia i wspomnienia 
Adresować należy: Placówka Związku Hal
lerczyków, Grudziądz, ul. Lipowa, nr. 61 
p. a. Antoni Olszewski (Pomorze, Polska).

Komenda M. 8. O. wzywa nieznanych 
z m iejsca pobytu pp. Jana  Udalę, Jana Kru 
kowskiego, Mieczysława Smolnickiego i 
Stefana Skorodeckiegó do zgłoszenia śię w 
lokalu Koemndy (gmach Sokola-Macierzy) 
w czasie między godz. 18-lą a  20-tą, celem 
podjęcia odznak O. K. O. P.

 O-----
(X) Zudusiłt dsiecko i zakopała w ogro

dzie. 18-letma Paska Klimas, dziewczyna 
wiejska, przebywająca czasowo u wójta Ta
deusza Blicharskiego we wsi Rokitna obok 
Brzuchowic, w pow. lwowskim, powiła o- 
negdaj nieślubne dziecko płci męskiej. Gdy 
poczuła bole porodowe, udała się na  piec, 
i tam  ułożywszy się, porodziła. Momen
talnie ścisnęła dizecku szyjkę, zanim  zdo
łało zapłakać, a w nocy zeszedłszy z pieca, 
wyszła na ogród i zakopał trupka pod s to 
dołą. W dwa dni potem wydała się jej 
zbrodnia i wczoraj została aresztowana i 
odstawiona do sądu.

(X) Podrzutek w poczekalni kolejewej. 
W poczekalni kolejowej III kl. na  dworcu 
głównym we Lwowie, znaleziono wczoraj 
podrzucone 4-miesięczne niemowlę płci 
żeńskiej, z  karteczką następującej treści": 
„Proszę kochanych państw a zlitować się 
nad biedną sierotką i oddać do zakładu 
sierót". Dzieckiem zajął się komisarjat 
miejski II dzielnicy; m atki poszukuje po
licja.

(X ) Pożar wagonu sypialnego. Na śle-
Pym torze, obok hali dworcowej we Lwo
wie, zajął się wczoraj z niewyjaśnionej 
Przyczyny wagon sypialny nr. 748. Kolejo
wa straż pożarna ogień rychło zlokalizo
wała.
n  (X ) Napadł na mieszkania swsl żony.
Oddano do aresztów policyjnych niejakiego 
Jana  W ydrę, motorowego miejskich tram 
wajów, który o godzinie 22.15 napadł na 
mieszkanie swej separowanej żony, powy-

Samobójstwo w aresztach s p w p h .
Lwów, 21 grudnia.

(X) W czoraj około godziny 22 
spostrzegł klucznik aresztów  są
dowych Sekcji III. przy ul. Kazi
mierzowskiej, że pozostający w 
tych aresztach niejaki Broś, zdra
dza objawy silnego zatrucia. W e
zwano telefonicznie karetkę P o
gotowia ratunkowego, którego le

karz stwierdził, że Broś zażył 
kilka pastylek luminalu, środka 
nasennego, trującego w w ięk
szych ilościach. Brosia po odrato
waniu przewieziono do szpitala 
powszechnego. Zachodzi pytanie, 
jakim sposobem doszedł on w a- 

, resztach sadowych do posiadania 
1 tego środka.

bijał wszystkie szyby i  pobił ją w sposób 
bardzo dotkliwy.

(X ) Zlodiisjika aprowiiacj. żwiąteca-
ut. Do restauracji Adolfa Tabaka przy ul. 
Arciszewskiego 2, dostał się nocy ubiegłej 
niewyśledzony sprawca, który wyłamał ro
letę, wybił szybę wystawową i skradł 26 
flaszek likieru, 35 flaszek wódki, oraz kil
kanaście kilogramów wędlin, wartości 
635 zł.

(X) G ariaroba te cenna rw c i, pomy
ślał inny sztukm istrz złodziejskiego fachu 
i rozbił kłódkę w m ieszkaniu blacharza, 
Abraham a Amstera, przy ul. W eteranów 8,
gdzie się dostatecznie w garderobę zaopa
trzył. I  tak zabrał 8 palta męskie, płaszcz 
gumowy, 6 nowych koszul męskich, 2 ka
pelusze i 2 pary bucików, wartości 1000 zł.

(X) „Będzie m igi bić bilon" ten zło
dziejaszek, który z walizy, umieszczonej 
w tyle powozu, skradł na szkodę dra S ta
nisław a Bieńkowskiego, dyrektora spółki 
„Metal", w czasie jazdy, między rafinerją 
Mikolascha, a cerkwią na Bogdanówce 
100 woreczków z niklem, wartości 1550 zł.

(X) Naiwnych nigdy nic brak. Zdawa
łoby się, że n a  tle sprzedaży bezwartościo
wych przedmiotów, jako „złotych" są już 
tak  znane, iż chyba n ik t nie da się oszu
stom „ n a b r a ć "  na uliczne kupno „okazyj
nych kosztowności". A przecież wczoraj na 
pi. Solskich, kupił robotnik Chlan, zam ie
szkały przy ul. Potockiego 28, od niezna
nego osobnika łańcuszek i pierścionek, jako 
złoty, za 31 zł. i po niewczasie przekonał 
lę, że padł ofiarą oszustwa.

(X ) Baz brudu L„ kurtki wyszedł 
wczoraj z kąpieli przy ul. Bóżniczej 2, n ie
jaki Chaim W eintraub, gdyż w czasie, gdy 
się kąpał, skradziono m u Z garderoby 
kurtkę szarego koloru.

(X  Nie paskaiz, a uyikuje na lichwie. 
Każdy z czytelników zapyta: Kto? Nie wie
my niestety, nie wie policja, nie wie rów
nież niejaka K atarzyna Seńkowska, właści
cielka sklepu przy ul. Unji Brzeskiej, która 
uczyniła doniesienie do policji, że jakiś 
nieznany osobnik chodzi po sklepach i 
przedstawiając się jako urzędnik biura w al
ki z lichwą, wyłudza groźbą szykan towa
ry i gotówkę. Oszust ten jest wysokiego 
wzrostu,- blondyn.

(X) Nie są eeoeremi drukarni Jaegera. 
Podaliśmy wczoraj wiadomość o areszto
waniu Chaim a Gerbera, zam. przy ul. Kr. 
Jadwigi 30, który w  związku z sobotniemi 
demonstracjami pobił dwie kobiety, Micha
linę Kwiatkowską i Annę Gajewską, oraz 
o pobiciu do krwi Rusina, Pikory, opatrzo
nego przez Pogotowie ratunkowe. Z azna
czyliśmy wczoraj, że przez dziwny zbieg 
okoliczności obaj są zecerami z drukarni 
Jaegera. Uczyniliśm y to na podstawie ich 
własnych zeznań, które są uwidocznione 
w księdze w ydarzeń V komisariatu policyj
nego i w  księdze wypadków w Pogotowiu 
ratunkowem. Niemniej lojalnie, na prośbę 
p. Jaegera, podajemy do wiadomości jego 
oświadczenie, że obaj osobnicy, którzy po
dali się jako jego zecerzy, nigdy u niego 
zajęci nie byli.

Przsciw otyłości
zalecają lekarze z doskonałym skutkiem 
uznańą Keloidynę (Colloidine Dubois). Ko- 
loidyua jest środkiem odtłuszczającym, 
działa skutecznie już od samego początku 
leczenia i niem a ubocznego, szkodliwego 
działania. Usuwa otyłość stopniowo w bar
dzo krótkim czasie. Sprzedaż we wszystkich 
aptekach i składach aptecznych. 7982-8 

 O------

Tragedja narzeczonych.
Połączył Ich wspólny erób.

Marienbad, w  grudniu.
(B) M ieszkańcy Marienbadu 

pozostają obecnie pod silnem w ra
żeniem wzruszającej tragedii 
dwojga młodych narzeczonych. 
Mianowicie narzeczona Marja Ha 
nusek, piękna, 18-letnia dziew

czyna zm arła nagle na kilka dni 
przed obrzędem ślubnym. Narze
czony jej, Józef Hernisch tak głę
boko odczuł tę niespodziewaną i 
bolesną stratę, że postanowił do
browolnie pójść za ukochaną. Na
pisawszy list pożegnalny do ro
dziców, w  którym prosił o po
grzebanie go w  jednym grobie z 
narzeczoną, pozbawił się życia 
celnym strzałem  z rewolweru w 
skroń. Ostatnie życzenie narze
czonego oczywiście zostało speł
nione. Spoczęli tedy narzeczeni 
w  jednym grobie, a los ich budzi 
ogólne współczucie.

 o------

,Ka początku była mi
łość..."

Romain Rolland lako pianista.
Lwów, 18. grudnia.

(B) W Monachjum ukazała się o- 
becnie nakładem G. H. Becka ciekawa 
książka p. t. „Z początku była miłość" 
Jest to zbiór listów pisanych przez Ma 
widę von Meysenburgs do jej córki 
chrzestnej Olgi Monod. W listach tych, 
tchnących podniosłym idealizmem, 
znajduje się w iele szczegółów, dotyczą
cych znakomitego pisarza francuskie
go Romain Rollanda. Pisarz ten, który 
dał w  swojej twórczości św ietny w i
zerunek psychiczny m uzyka a ponad 
to napisał doskonałe studjum estetycz
ne o Beethovenie —  jak okazuje się z 
tych listów —  był również wybornym  
pianistą. Zwłaszcza udatnie gra Rol
land Beethovena, a szczególną pre.dy- 
lekcją jego cieszą się utwory z ostat
niej fazy twórczości genjalnego mistrza 
—  te utwory, o których Beethoven raz 
się w yraził, że próbował w  nich od
tworzyć przepełniającą mu serce nową 
religję ludzkości...

Ja  tam  wolę duże obrazy, m ałe nie in 
teresują mnie!

— Czy pan jest krytykiem ?
— Nie, ramiarzem!

G lotyna, która ś ięla 
g swzLuJwikowiXVI,

Londyn, w grudniu.
(+ ) Przed kilku miesiącami 

spłonęło w  Londynie jedno z mu
zeów. Pożar zniszczył bardzo bo
gaty zbiór drogocennych pamią
tek po Napoleonie.

Obecnie dyrekcja muzeum po
stanowiła w ystaw ić na sprzedaż 
drogą licytacji szereg przedmio
tów, które ocalały podczas poża
rów. W śród nich znajduje się nóż 
gilotyny, na której zginał Ludwik 
XVI. i królowa Maria Antonina.

Samo&ćjsfwo ptssynfsty.
Pod wpływem Schopenhauera.

Grac w  grudniu.
(B) W Gracu zdarzył się n iezwykle 

ciekawy przypadek samobójstwa. Mia
nowicie dr. Hans Seipl, lekarz zamoż
ny, cieszący się dobrem zdrowiem i 
szacnukiem współobywateli; targnął 
się na życie dwukrotnym wystrzałem  
z rewolweru. Obie kule utkwiły w  pier
si i w yw ołały w  dwa dni później 
śmierć lekarza. Rodzina i m ieszkańcy  
Gracu stanęliby wobec tej śm ierci jak
by przed nieodgadnioną tajemnicą, 
gdyby nie list, w  którym samobójca 
podał m otywy swego czynu. Powodem  
samobójstwa jest według tego listu n ie
chęć do życia, w yw ołana ustawiczną  
lekturą dzieł Szopenhauera. Destrukty
w na fUozofja mędrca niem ieckiego tak 
silnie podziałała na słaby um ysł Sei- 
pla, że postanowił rozstać się z tym  
nędznym, lichym  „padołem płaczu"...

Kupujcie 
50-groszowe cegiełki 
na Bimnazium w BFzuchMicacii!

Uniwersytet radiofoniczny
Chicaga, w  grudniu.

(B) W  Stanach Zjednoczonych 
powstaje uniwersytet radiofonicz
ny. Profesorowie tego uniwersy
tetu wykładać będą nie przed au
dytorium, lecz przed mikrofonem, 
który następnie rozniesie -żyw e 
słowo mężów nauki po całym 
kraju, obsługując tysiączne rzesze 
słuchaczy. Program  w ykładów  
ma obejmować pełny kurs i to 
wszystkich wydziałów zwykłego 
uniwersytetu. Tow arzystw o ak
cyjne, mające finansować orygi
nalny ten uniwersytet, już się za
wiązało.

W  Anglji założone zostaną mi
krofony w  słynnym Uniwefsyte- 
cie Oxfordzkim. W ykłady ł pre
lekcje uniwersyteckie bedą prze
kazywane na stacji w  Daventry, 
która rozniesie myśli słynnych 
profesorów oxfordzkich daleko 
poza granice W ysp Brytyjskich. 

 o— —

Szczęśliwa Bm aifia!
I s tn a  powódź gralytikacyj.

W aszyngton w  grudniu.
(B) W ielkie banki i instytucje han

dlowe oraz przemysłowe Stanów Zje
dnoczonych pęstanowiły w  tym roku 
znacznie podwyższyć gratyfikacje św ią  
teczne. Według obliczenia „Internatio
nal Nevs Service“ w  samym Nowym  
Jorku rozdadzą tego roku' gratyfikacyj 
na 75 miljonów dolarów. W ten spo
sób w  stosunku do gratyfikacyj z roku 
przeszłego tegoroczne wyniosą o jedną 
trzecią więcej. W całyęh Stanach Zje
dnoczonych rozdadzą gratyfikacyj na... 
150 miljonów dolarów! Szczęśliw y  
kraj! Szczęśliw i ludzie 1 A u nas miast 
gratyfikacyj św iątecznych —  redukcje 
świąteczne....

——o——i
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Pod bighitnom niebem 
Itaiji.

N apływ  podróżnych do W ioch .
L w ów , 21. grudnia.

(B) Jak wiadomo, napływ podróż
nych do słonecznych Włoch znacznie 
się zm niejszył podczas wojny. Dopiero 
od r. 1920 zaczynają znowu liczniej 
przybywać do W łoch cudzoziemcy. 
I tak w  r. 1920 było we W łoszech cu
dzoziemców 320 tysięcy, w  r. 1921 —  
500 tvs., w  r. 1922 —  600 tys., w r. 
1923 —  700 tys., w  r. 1924 -  835 tys. 
Na rok 1925 nie ma jeszcze dokład
nych obliczeń . W Każdym razie jed
nak n a  podstawie prowizorycznego o- 
bliczenia m ożna stwierdzić, że liczba  
uodróżnycli zdwoiła się w  stosunku do 
r. 1924, a w ięc w ynosi 1 i pół miljona. 
A.by uzm ysłow ić wysokość tej liczby, 
należy zauważyć, że jest ona trzy razy 
większa, n iż  przeciętna liczba przed
wojennych podróżnych włoskich. Lu
dzie fh cąc sobie tedy wynagrodzić 
przerwę wojenną...

Życie gospodarcze.

Obroty pry wam 3*
Lwów, 21. grudnia.

Dzisiaj, w  :iągu całego dnia zarysowała 
si jętendencja w ybitnie zwyżkowa w sto
sunku do złotego. Na jutro przewiduje się 
dalsza zwyzka złotego. Obroty minimalne, 
lylko w. dolarach.

Dolary amer. 9.20—9.30.
Dolary kanad. 9—9.10.

OGŁOSZENIA

[ KUPNO i SPRZEDAZ
7 groesy za wyraz. J

HEBLE BAMBUSOWE, zkiany aa kwia
ty, wszelkie wi roby koszykarski* naj
taniej poleca fabryka Koniew.cza, Lwów 
Batorego 14. 8187-15

OKAZYJNIE DO SPRZEDANIA: Motory
elektryczne i dynam om aszyny. & motory 
elektryczne nowe fabrykaiu D y n an m - 
werke Wiedeń 3 X  110 Volt 3 PS 
1420 obrotów 50 ukresow 20.8 Ani- 
per kompletne za cenę a  600 zl., 
1 motor elektryczny nowy jak zwyż po
dano 4 PS 650 zl. 1 motor elektryczny 
prądu stałego fabrykatu Brigittenauer 220 
Volt 1 PS 1500 obrotów kompletny 400 
zł. 1 dynąm om aszyna używ ana fabrykatu 
Siemens Halske 38 PS 220 Volt 150 Am- 
per 33 fi W. wraz z opornicą 2500 zł.

dynim om aszyna u; ywana fabrykatu 
Fritz Gross berlin  3 HP. 110 Voit 1600 
obrotó”  wraz z opornicą 500 zł. 1 dy- 
nam om aszyna używ ana 110 Volt 2 HP 
1600 obroiów Wraz z opornicą 350 zł. 
Posiada na składzie Polski Związek 
Przedsiębiorstw Technicznych i Handlo
wych, Lwów, Gródecka 2 Dom Katolicki, 
telefon 796. 8153-3

FOHTEPIANY, pianina, fisharm onje pierw
szorzędnych fabrykatów, najnowsze mo
dele. mało używane zawsze na  si ta Izie 
— najtaniej sprzedaje, mierna, tylko go
tówką: HaKAK, L w ów , Pańska 21. Te
lefon 35-45. 8165-10

OKAZYJNIE ao sprzedania starożytne biur
ko mahoniowe, 'andym era, stolik na bi
żuterie, stolik do szachów, M arcina 4.

8410-2

1 NAUKA i WYCHOWANIE
7  gre s s j r n»  w y r u .

( ROŻNE DONIESIENIA
7  (fO S IJ  W  W TNS,

]
KOEDUKACYJNE KURSA NAUKOWE 
„OŚWIATA", zatwierdzone przez Kura- 
turjum O. S L., rozpoczynają nowy kurs 
przygotowawczy do m atury sem uiarjal- 
nej, prowadzony przez w ybitne siły  pro
fesorskie. Dla zaaw ansowanych w  ma- 
terjale nauk * ł  n. jeszcze kilka wolnych 
miejsc na: Kursie m aturyeznym  gimna
zjalnym, kursie z 4 i 6 klas gimnaz — 
Info-,nacje i wpisy w Sekretariacie K ur
sów, Lwów, Miłkowskiego 11, codziennie 
od 12— 1 i od 5—6. 8279-4

J
FABRYKA artykułu konsumcyjnegu, Co

dziennej potrzeby poszukuje geneialnege 
zastępcę na Polskę za kaucją. Zgłuszenia 
zwrócić do Adm. „Gazety Porannej" pod 
„Zastępca". 8376-4

KONCESJONOWALI k SZKOŁA KROJU I 
SZYCIA JOLAnDA", rozpoczyna 3-mie- 
sięczny kurs dnia 1. stycznia, wyłącznie 
do 5. Staszica 8, I. p. boczna Chnrąż- 
czyzny). 8382 3

ŻĄDAJ C l  WSZĘDZIE 

T V L K O

WSZECHŚWIATOWEJ

M A R K I
— r ( W g ®  m n r i m n n i T

T R E T O R N«u«cmy-*m4e

najlepsze i najtrwalsze

S N IE60H C E  i K A LO S Z E
Wykwintne fasony. Najwyższy gatunek I

Cukiernia

Jtaia'
L w ó w ,

Ryńsk 27.
I »le -s na Św ięta  

W szelkie wyroby  
w  zakres cukierni- 

:twa w chodzące  
Zam ówienia usku

tecznia s ię  su
miennie.

PORCELANA, SZKŁO, =  
CHIŃSKIE SREBRO i ALPAKĄ

bajecznie tanio u firmy

K A Z I M I E R Z  L E W I C K I
8217 wlBŚC.: IAKÓB i ALEKSANDER LEWICCY

Lwów, pl. Mariacki 10.

6 P  CCJAL1STA chorób v snerycznych

Dr. SCHWARZ kosm et/k i były
S  nu.- \  s z p il państw. L w ó w , u l .  8  >•
w a e k l .g o  A naprzeciw gł. pocsty. Le
czeni" su m, brodawek, w łosów  elektro- 
ila ■ 1 LAMPĄ KWĄRCOW.*, TeL . « 1  
7549

DYWANY kapy, garnitury, 
firanki, portjery, 

m attre m eblow e — poleca najtaniej

Kaz. Skibiński Łwfiw, Kopernika 4.
8150 naprzeciw Szkowrona.

NA DRZEWKO!
Różnobarwne ŚWIECZKI elektry

czne poniżej cen fabrycznych

„WATT“ Jdzef Łaciinun
L w ó w ,  p L  Sm olki 4. Tel. 425.

Specjalista chorób wenerycznych i skór* 
nych DR GOLDSTEIN, b. elew. kilniy 
w sueńsk. i berlińskie], ordynuje od 10 de
12 i crt 2 do 5, KRASZEWSKIEGO 1. 3.

Tel. 31-42. 8039

Przewodnik handlowy i  informacyjny po Lwowie
W ym ieniona f irm y  po lecam y naszym  C zyteln ikom .

G K lM dFO N Y

Satysfakcja (ila miłośników muzyki I tańca
sw ego Pana* najnowszej produkcji 'system u radjo r pookladką mikrofonową). — 
Sław ą sw ą  zdobyły aparaty nr >ze uznanie całej auli ziem skiej, jak rów n.eł sw oim  
sławnym repertuarem największych artystów św iata, jak: P a d e r e w s k i ,  C a r u ia ,  
C h a lia p ln  P u f to  ł i n n i .  R ó w n ie ż  w ie lk i  w y b ó r  s d in C  ta n e c z n y c h .

THE ORAMOPHONL Co. LIMITiD
(eneralny Reprezentant na Polskę: 

J Ó Z E F  W E K  8 L E B  
ekspert 1 non. k Izby Handlowe] brytyjsk.

K i i k u a ,  Floirjańska SB. L n ó w , Sykstuska a .
•fę!. 241. Teł. 7-24.

G r a m o f o n y  — p ły t y .  Lat ki, baterjc, 
♦arówki — hurtownie S P O R T . Łyżwy, 
sanki, narty, m eszty gim nastyczne, szer
mierka etc. Karbitowe lampy straganowe. 
Ceny fabryczne. — — — T el. 17-25.

jagiellońską 17.
eny fabryczne. — — 
I. l - M E R t  L&CK, ul

EbNCl FtENT rutynowany, obeznany z 
praktysą prowincjonalną, obejmi* posa
dę. Zgłoszenia: Biuro dzienników Raaba, 
Sambor, dla „Koncypienta '. 8375-3

POKÓJ HESKI mahoniowy, stylowy, kum- 
Dletny, do sprzedania, "a iadomość Rynek 
42. firm-. Markiewicz, sklep korzenny.

8371-4

m M A S Z Y N Y  do s z y c i a  m 
P O L T Y P

M A 8Z V N Y  OO SZ Y C IA
na dogodnych warunkach. 

Lwów, JagielloAsks 20.

Tel. 13.03. Tel. 23-Ou
KAWIARNIA SZKOCKA, plac Akademicki
‘"„kwintna Śniadania obiady i kolacje.
MENU 1.50 zŁ. — Kuchnia pod kierow
nictwem znanego kuchm istrza Wojciecha 
Jackowskiego. — Koncert pianrszorsędnych 

sm y k ó w . _____

S P O R T
MŁRATflN“  Zakłądy P rze-

jjH H iu n  m ysłn S portow ego
,  Spółka z ogr. odpow.

LWÓW. PL. MABIACFI Teł. 1125.
S K IE ^ : AKADIM tCRA 2. 

(Omach Hotelu Europejskiego) Tel. 3923.

Ł i y i w y  —  b a n k i  —  n a r t y  
W szelkie przybory sc urtowe

IAKÓB R O S E N M A N
L wów, A k a d e m ic k a  SB. TeleŁ 19-61

UWAGAI W ysyłam na święia jabfW de- 
se’ )we: "n'onów ki, cyganki, kam unki
w koszach 10 kr oołat.ue z ł 10 — za 
liczka. Towar znakomity, opakowanie 
zabeZr.eczon? przed mrozem. Adreso
wać: St. Wójcikiewirz, Prozaroki, ziemia 
W ileńska. S25Ś-3

HEBLE najrozmaitszego wyrobu kfajowe- 
Fn pnlpca Miejska W ystawa, plac Ha
licki 10. w podwórzu. 8237-lf

KUPIĘ Cięfó realności (we Lwewie) a wal- 
nem miassk*niam. Gotówka do 1400 
dolarów. Zgłoszeni pod „Dolary" io 
Adm. „Gazety Por." 8392

OENT OGŁOSZEŃ:
Zn wiersz 1-szpaltowi milimetrowy 

(■zer. 80 mm.) (głoszenia zwykła za 
tekstem 12 gr., za wiersz 1 -szpalt, mili- 
i , ń , r  > (szer. 60 mm.) nadesłane i ne
krologi S0 gr.. sa wiersz 1-szpalt mili- 
i itircw i (szer. 60 mm.) po kronice, 
paski i inseraty na stronach tekstowych

85 gr„ na wlerss 1-szpaIL milimetrowy 
(szer 60 am w tekście (kronikę, re
pertuar, da, j  ekonomiczny itd.) 40 gr, 
za wierss 1-aspalt. milimetrowy (mar. 
60 mm.) ns pierws»«j stronie «  gr. 
Drabn* od -szenia- po 7 groszy za wyraz, 
dla potrzebujących pracy po 3 grossa se 
wyraz, cała strona ogłoszeniowe 28C zł.,

/ydawca: Spółka Akcyjna Wydawnicza.

cale strona tekstowa 480 zL poi* cala stro
na pod -lagłówl iem (1-szaj 670 st. poL — 
Ogłoszenia zamiej „owe 80. proc. droższa. — 
Odpowiedzialności za termin druk ni* 
przyjmujemy. — Port* i nakazów nią boni- 
fiknjemy. — Uwaga: Kolumny agłoasanie- 
we ą  podzielona na 8 łamów uzpalt). 
tekstowe na 4 łomy (szpalty).

PRFNUMERATAs
M iesięcznie....................Zl 4 JI
Z dostawa na miejsca lab

przesyłka pocztowa .  Z ł .  5 .30  
Za granica > . . . .  Z ł .  7 .0 0

NaćS. R e d a k to r : I . K o a a r r ą t
ł  Drukarki Skotsi Akcyinej Wydawniczei pod zarządem J. n o w ii t r  wa Lwewie. haieeytesą peestewa eplacane ryczałtem, Odpow. red.. STEFAN KFUXZANUKM£L


